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Prenumerata miesięczna 


WAKACJI 


ZAPEWNIA 


FLY-TOX 


NAJLEPSZY ŚRODEK NISZCZĄCY 
NIEZAWODNIE: MUCHY, KOMARY 
PLUSKWY, MOLE, ORAZ wSZEL= 
| KIEŃNNE SZKODLIWE LUB DO“ 
 KMUCZLIWE OWADY I ROBACTWO. 
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KŁAD NA ZAGŁĘBIE 
w, SILA“ Sosnowice, Chemiczna 15 
TECT WCZ. 


Przed lotem 
TRANSATLANTYCKIM. 

Paryż, 29-6. (PAT.) Lotnicy majoro- 
Wie Kubala i Idzikowski po odbyciu na 
lotnisku Villacoublay kilku próbnych 
lotów na płatowcu z nowym stnikiem. 
W czasie których osiągnięto zadawal- 
niające rezultaty, przylecieli dziś rano 
na lotnisko w Le Bourget, skąd nastąpi 

ostateczny odlot do Ameryki. 


POŻEGNANIE MINISTRA 
DOBRUCKIEGO. 


= Warszawa, 29.6. (Pat) Dziś w po- 
 ludnie zebrali się wyżsi  urzędmcy 
Ministrestwa W.R. i O.P. w celu po- 
Zegnamia p. ministra Dobruckiego. W 
Imieniu zebranych przemówił p. o. 
Podsekretarza sianu dyrektor depar- 
mertu p. Żłobicki. podkreślając ser 
deczny szacunek. jaki pan minister 
zjednal sobie w wszystkich wspól- 
pracowników. W odpowiedzi p. mi- 
nister Dobrucki. dziękując i NE 
razy uznania, podniósł lojalność u- 
rzędników Ministerstwa, dzięki któ- 
rej mógł realizować swą politykę, 
bolegającą na uzgodnieniu lachowej 
dzialałności Ministerstwa z progra- 
 Mowemi wytycznemi Rządu. 


BET 


| PROCES SZACHTYŃSKI. 
Moskwa, 29.6. (Pat) Jak donosi a- 


Sencja „fass“, w dalszym ciągu roz- 
Drawy w procesie szachiyńskumn prze 
mawiał prokurator Krylenko, który 
Uważa za rzecz udowodnioną istnie- 
nie organizacji  kontrewolucyjnej. 
Pozosta jącej w stosunkach z przeby- 
Wającymi zagranicą byłymi posiada- 
“ami kopalń oraz z AE 
Organami państw zagranicznych. Do 
Uma wczorajszego prokurator zrea- 
sunował zarzuty, stawiane 31 z po- 
Sród ogólnej liczby 55 oskarżonych. 
Xmnagał się on kary śmierci w sto- 
Sunku do czterech oskarżonych in- 
Zymierów oraz trzech techników. W 
Sosunku do 20 oskarżonych pronu- 
"Mor żądał kary zamknięcia w wic- 
“emu, względem zaś trzech wniósł 
0 Skazanic warunkowo. Zakończenie 
Pożprawy spodziewane jest w dniu 
Jutrzejszym. i 


KANDYDAT DEMOKRATÓW. 


Houston, 29,6. (Pat) Konwent stron 
miel wa demokratycznego  mienowat 
Subernatora Smjiha kandydatem na 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
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WYWIAD Z SZEFEM „BE-BE* PŁK. SŁAWKIEM. 


Warszawa, 29.6. Dziennikarz duń- 
ski dr. Bógholm ogłosił w gdańskiej 
„Batlische Presse“ wywiad z prze- 
wodniczącym BB. pułk. Sławkiem. 

Na zapytamie dziennikarza o przy- 
szłość parlamentu w Polsce pułk. 
Sławek odpowiedział: 

— Rząd musi zpowrotem kiero- 
wać narodem. Wychodzimy z tego 
punktu widzenia, że odkąd prowa- 
dzimy własne politywzne życie, obo- 
wiązkiem narodu być musi popiera- 
nie narodowego Rządu. Celem poli- 
tyki musi być dzisiaj nie uprawianie 
opozycji, nie rzucanie mas na ulicę 
lecz prowadzenie produktżywnej i 
pozytywnej pracy. 

latego też my, którzy reprezen- 
tujemy nową Polskę, chcemy przejść 
od programów partyjnych do real- 
nych problemów narodu i dnia. Po- 
bityka powinna być wyrazem wszy- 
stkich narodowych interesów. Dila- 
iego też reprezentujemy bardzo wie- 
le z istoty dawnych partyj, ale u- 
ważamy za nasz obowiązek sprowa- 
dzić życie polityczne do wyższego, 
odpowiadającego najgłębszym inte- 
resom narodu poziomu. Każda pod- 
stawa polityczna do pewnego stop- 
nia musi być kompromisem. Chodzi 
bowiem o współpracę i współżycie 
najrozmaitszych - interesów. . 

B.B.W.R. składa się z najrozmait- 
szych elementów, podkreślam przy- 
tem, że reprezentowane są w nim 
wszystkie narodowości państwa pol- 
skiego. W czasie wyborów odnieśli- 
śmy szereg pięknych zwycięstw w 
tych okolicach Polski na wschodzie 
gdzie ukraińcy i białorusi zajmują 
dominu jące stanowisko. 

Widać z tego, że nam chodzi o po- 
lifykę państwową, a nie nacjenałi- 
styczną. Ogólna tendencja. cechu ją- 
ch nasz ruch, mówił pułk. Sławek, 
była też decyzją dla wyników wy- 
borów. Rezultat wyborów zgrupo- 
wał najlepsze siły w narodzie okolo 
marszałka Piłsudskiego. Wszędzie od 
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granic zachodnich i wschodmich, od 
połudmiowych do północnych wybor- 
cy głosowali za marszałkiem Piłsud- 
skim i przeciwko partjom. 

Na uwagę korespondenta, że wy- 
bory przyniosły poważne wzmoże- 
nie lewicy, pułk. Sławek odpowie- 
dział: „partje lewicowe, a przede- 
wszystkiem socjał - demokraci, rady- 
kalna partja chłopska i Wyzwole- 
nie szły do wyborów pod firmą zwo- 
lenników marszałka Piłsudskiego, to 
też dzisiaj partje te rozumieją, że 
oeszukały swych wyborców. W razie 


rozwiązamia parlamemtu partje te 
straciyby swoich wyborców maso- 


wio. czego dowod dały przy ostat- 
nich wyborach partje prawicowe. 

Na pytanie, co do dalszych losów 
parlamentu w Polsce, pułk, Sławek 
odpowiedział:: „Marszaiek Piłsudski 
powiedział sam, że parlament jest 
pożyteczny i źe będzie występował 
na rzecz jego zachowania. Obecna po 
lityka marszałka jest przeto próbą, 
mającą wykazać, czy sanacja pol- 
skiego parlamentu jest możliwa, czy 
też nie. Jeśli tak, to dobrze. 


W dalszym ciągu korespondent 
przedstawił pułk. Sławkowi treść 


rozmowy z marszałkiem Daszyńskim 
wyrażając przytem swoją opinje, iż 
marszałek Daszyński pragnie współ- 
pracy z Rządem. Na to oświadczył 
pułk. Sławek: „Co się tyczy współ- 
pracy z partjami lewicowemi, mogę 
powiedzieć, że BB. znajduje się w 
t. zw. splendid isolation i że nie ma 
żadnej ochoty zrezygnować z tego 
stanowiska. 

Nasza pozycja jest zbyt silna, aby- 
śmy potrzebowali błagać inne stron- 
nictwa o współpracę. Zresztą siron- 
nictwa te wiedzą bardzo dobrze. 
gdzie mogą nas znaleźć. Zmierzamy 
do tego, aby parlament doprowa- 
dzić do zrozumienia, iż musi on albo 
ustosunkować się pozytywnie do 
twórczej pracy państwowej, albo 
doprowadzić parlament do upadku. 


salie kolejowej. 


22 ZABITYCH, 47 CIĘŻKO RANNYCH. 


Londyn, 29.6. (Pat) Katastrofa ko- 
lejowa w Darlington należy do naj- 
strasznie jszych, jakie kiedykolwiek 
nawiedziły Amgl ję. 


Ofiarą tego nieszczęścia padły 
przdewszystkiem kobiety, gdyż po- 


ciąg wycieczkowy przepełniony był 
kobietami i dziećmi, które wracały 
z wmiejcowości kąpielowej 
rough. 


Searbo- i 


Na miejscu katastrofy, które zala- , 


ne było krwią rozlegały się okropne 
jęki ciężko rannych. „Aa nie mo- 


NAWRÓCENI OPOZYCJONIŚCI. 

Moskwa, 29-6. (PA'T.) Prezydjum cen- 
tralnej komisji kontroli partji komuni- 
stycznej Z. S. S. R. ogłasza decyzję o 
przyjęciu z powrotem do pantji: Zino- 
wiewa, Kamieniewa. Jerwdokimowa, Ła- 
szewicza i 54 imnych byłych cpozycjomi- 
stów. W motywach decyzji jest powie- 
daiane, że wyżej wzmiankowane csoby 
ztożyły oświadczenia, w których przy- 
znają się do papelnianych przez siebie 
zasadniczych błędów, odrzucają ostatecz 
nie ideową pialformę trockizmu. potęg- 
piają dzialaność rozłamową opozycji 
trockistów i zobowiązują się do abso- 
Ininego podporządkowania się wszyst- 
kim decyzjom partji komunistycznej Z. 
S. R. R. oraz międzynarodówki komuni- 
stycznej. 


gli nadążyć z zastrzykami morliny, 


aby przynajmmiej w części ulżyć 
strasznym  cierpieniom śmiertelnie 
rannych. 


W jednym z wagonów 6 żywych i 
6 zabitych pasażerów było tak ze 
sobą splątamych, że dopiero po dłuż- 
szych wysiłkach zdołano ich rozdzie- 
lic. Zwłoki zmasakrowane są nie do 
poznania. Wszędzie leżą strzępy zmia 
żdżonych ciał ludzkich. 

Liczbę ofiar ustalono urzędownie 
na 22 zabitych i 47 ciężko rannych. 
+ 14- O AA MEVE INATT 


Głowa na wadze. 


POIWORNA ZBRODNIA 
RABUNKOWA. 


Przemyśl, 29-6. — Wielkie wrażenie 
wywołało tutaj zamordowanie o godz. 
12 w poludnie w miasteczku Kańkonwce, 
właścicietki sklepu Marji Brełlat. Ohyd- 
ny morlerca po wejściu do sklepu przy 
mkmą| drzwi, zawezwał, czy też zacią- 
gnął Marję Brelat do mieszkania, naj- 
przód poderżnąl jej gardło, a potem od- 
ciął glowę. która następnie postawił ua 
wadze w sklepie. 

Potwór zrabowawszy z kasy i z mie- 
szkamia większą sumę pieniędzy, Wy- 
szedł z mieszkania niepostrzeżenie tyl- 
nemi drzwiami a do obeencgo czasu mie 
można natralić na jego ślad. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOBOTA, 30 CZERWCA 1928 R. 
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Polskiego fura Padrójy „ORBIS* 
W KATOWICACH 
przeniesione z ul. Poprzecznej 
NA UL. DWORCOWĄ 9, 
(dawnv lokal Holenderski Loyd). 


P. Devey wiceprezesem 
IZBY HANDŁOWEJ. 


Vearszawa. 29-6. (PAT.) Charles De- 
vey, doradca finansowy Rządu polskie- 
go i członek. Rady Banku Polskiego zo- 
stał wybrany na stanowisko wiceprcze- 
izby hamdlo- 
wej na posiedzeniu Rady Izby, która się 
odbyła w dmiu 25 czerwca rb. Na posic- 
dzeniu tem omówiono szereg praw, zmie 
rzających do skierowania eksportu pol- 
skiego do Ameryki 


sa polsko-amerykańskiej 


SZAJKA PONURYCH ŚWIĘTO- 
KRADCÓW. 


Lwów, 29.6. (Pat) W nocy na cmen- 
tarzu w mieście powiatowem Kopy- 
czyńcach miewykrvci dotąd święto- 
kradcy połamali krzyże na mogile 
hr. Baworowskich i po wyłamaniu 
zamków w grobach rodzinnych. do- 
stali się do wewnątrz. Zbrodniarze 
spludrawali trumny i leżące tam cia- 
ła. Bandyci-świętokradcy  rozpruli 
trumnę $. p. Franciszka  Baworow- 
skiej, która zmarła w kwietniu 1926 
roku. Czy zabrał stamtąd pierście- 
nie z brylantami i złote łańcuchy — 
narazie nie ustalono. Knergiczne do- 
chodzenie w ioku. 

Trzeba zaznaczyć, że w tych stro- 
nach świętokradcy już kilkakrotnie 
dokonywali włamania do grobów ro- 
dzin arysiokratycznych w celu kra- 
dzieży i rabunku, lecz dotąd nikogo 
nie wykryto 


Emigranci wa Franci. 
OSTATNIO N AJWIĘCEJ PRZYBYŁO 
BELGÓW 


W roku ubiegłym przybyło do 
Francji 64.325 emigrantów. z których 
18.778 otrzymało zajęcie w przemy- 
śle. 45.547 zaś w rolnictwie. Wedlug 
pochodzenia dzieliła się ta masa przy- 
byszów na grupy następujące: 52.940 
emigrantów z Beleji. 9.081 = z Polski, 
9.906 — z Włoch, 8.545 — z Hiszpanii, 
855 — "zsCzechosłowacji, „428 — 2 
Szwajcarji. 

Opuściło natychmiast Francję w r. 
1927. wracając do kraju ojezystego. 
89.982 emigrantów. Z tej liczby 32.128 
narodowości włoskiej. 12.509 — naro- 
dowości polskiej, 12.481 = narodo- 
wości hiszpańskiej, 8.459 = narodo- 
wości czeskiej. 7.454 — narodowości 
belgijskiej, 4.481 — narodowości szwaj 
carskiej, 3.575 — narodowości portu- 
galskiej, 2.217 — narodowości grec- 
kiej, etc. ete 


Sumującć liczbv emigrantów przy- 
byłych do Francji w czasie od r. 1917 
do r. 1922, stwierdzamy, iż w tyjn 
czasokresie wyemigrowało do Francji 
1.112.579 robotników - cudzoziemców. 

Z porównania Hczb powyższych jak 
również za lata od 1925 do 1920 r. wy- 
nika, iż ruch emigracyjny do Francji 
osłabł ostainio ogromnie. Przyczyną 
tego zjawiska jest spadek zapotrzelo- 
wania rąk roboczych na francuskim 
rynku pracy zarówno w rolnictwie 
Jak w przemyśle. 


KURIER ZAUCHOIN! sobota. 30 czerwca 1928 roku 


Rozpaczliwe płonie pracowników państwowych I komunalnych. 


Głos, który musi dojść do uszu Rządu w Warszawie. 


Wczoraj o godz. 11 odbył się w 4. į cić się do Rządu z odpowiednio umo- 


li teatru miejskiego w Sosnowcu 
wiec pracowników państwowych i 
komunalnych Zagłębia Dąbrowskie- 
go, zwołany przez Komitet organi- 
zacyjny, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich istnieja- 
cych na terenie Zagłębia związków 
i stowarzyszeń pracowniczych. 

Wice zagaił członek Komitetu p. 
Fr. Mroczkiewicz, poczem na prze- 
wodmiczącego powołany został p. Su- 
likowski. 

Przemawiali: prof. Tatomir o ogól- 
nej niedoli pracowników  państwo- 
wych i komunalnych w związku ze 
zwlekaniem przez Rząd unormowa- 
nia sprawy uposażenia. 

Pan Kyrcz w sprawie konieczno- 

ści przyznania pracownikom Zagłę- 
bia Dąbrowskiego t. zw. dodatku 
kresowego, jaki ma zastosowanie na 
Górnym Śląsku, wychodząc z założe- 
nia, że warunki bytowamia iu i tam 
w niczem się nie różnią. 
_ W dyskusji zabierałi głos pp.: 
Staśko, Bereszko, Gruszczyńki i Wy- 
spiański, poczem zebrani nchwałzki 
następujące rezolucje: 


REZOLUCJA l. 


Zebrani na wiecu w teatrze micj- 
skim w Sosnowcu w dniu 29 czerw- 
ca 1928 roku, pracownicy państwo- 
wi i komunalni Zagłębia Dąbrowskie 
go stwierdza ją: 

1) że położenie pracowników pań- 
stwowych i komunalnych, wskutek 
unieruchcomiemia mnożnej t. zw. „u- 
stawa sanacyjną , stało się tragicz- 
nem. Sysiematyczny wzrost droży- 
zny od stycznia 1925 roku spowodo- 
wał stałą redukcję uposażenia w sto- 
sunku do kosztów utrzymania i wsku 
tek tego pracownicy państwowi i ko- 
munalni po 2 i pół latach wegeta- 
cji stanęli w obliczu nędzy i ruiny 
materjainej; 

2) że pomimo niejednokrotnych 
przyrzeczeń pnrzedstawicieh Rządu, 
sprawa uposażenia i trwałego zabez- 
pieczenia bytu pracowników nie zo- 
sała w ciągu 2-ch lat należycie i spra- 
wiedliwie rozwiązana: 

5) że projektowane przez Rząd u- 
zyskanie funduszów ma podwyżkę 
płac pracowników droga wprowadze 
niu specjalnych podatków spowodo- 
wały antagonizm między pracowni- 
kami i obyważełami Państwa; 

4) że dalsze zwlekanie załatwie- 
nia spraw urzędniczych _spowodo- 
wać może wyjście z dotychczasowe- 
go spokojnego zachowania się rzesz 
pracujących i mieć dla Państwa gro- 
źne następstwa; 

W tym stanie rzeczy, zebrani pra- 
cownicy państwowi i komunalni 
zwracają się do pana prezesa Rady 
ministrów, oraz do pana marszałka 
Sejmu i pana ministra skarbu: 

a) o definitywne uregulowanie spra 
wy uposażenia pracowników z u- 
względnieniem obecnych kosztów u- 
trzymania i minimum egzystencji; 

b) o umieszczenie sum potrzebnych 
na wynagrodzenie pracowników w 
normalnym budżecie Państwa i nieu- 
zależnienia ich od wpływów specjal- 
nych podatków; 

c) o wypłacenie jaknajszybsze za- 
ległej różnicy dodatku mieszkanio- 
wego; 

d) o podwyższenie dotychczasowe- 
go uposażenia od i lipca r. b. przy- 
najmniej od 25 procent do czasu de- 
fimitywnego i sprawiedliwego unor- 
mowania płac. 

Przewodnicząc wiecu 
Leonard Sulikowski. 

Powyższa rezolucja została przesła 
na na ręce pama prezesa Rady mini- 
strów, oraz odpisy na ręce marszałka 
Sejmu i ministra skarbu. 


REZOLUCJA IL. 


Zważywszy, że według danych sta- 
tystycznych koszty utrzymania w Za 
głębiu Dąbrowskiem, oraz warunki 
bytowania są takie jak na sąsiedmim 
Górnym Śląsku, oraz w stolicy War- 
szawie, zebrani na wiecu w dniu 29 
czerwca 1928 roku w Sosnowcu pra- 
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tywowanym memorjałem o żrów- 
nanie uposażenia pracowników Za- 
głębia Dąbrowskiego z uposażeniem 
pracowników na Górnym Śląsku. 


REZOLUCJA Hi. 


Zebrani uchwalają utworzyć stały 
organ porozumiewawczy pracowni- 
ków państwowych i komunalnych 
Zagłębia Dąbrowskiego, wzorowany 
w składzie swym na centralnej Ko- 
misji porozumiewawczej pracowni- 


ków państwowych i komunalnych w 
Warszawie, wyposażony w prawo 
kooptacji. Wykonanie niniejszej u- 
chwały powierza się Komitetowi or- 
ganizacyjnomu wiecu. — ° 

Należy dodać, że na wiecu pano- 
wał nastrój bardzo poważmy i licznie 
zgromadzeni pracownicy państwowi 
i komunalni z godnością, bez cienia 
demagogji wyrażałi swój słuszny 
pogląd na sprawę uposażeń, najbar- 
dziej dziś palącą w państwowem ży- 
ciu Polski. 


Śkatanie czterech Utiataczy komonistycznych 


DWIE ROZPRAWY PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SOSNOWCU. 


Onegdaj Sąd okręgowy w Sosnowcu 
w składzie: przewodniczacy Sokólski, 
sędziowie Sadkowski i Salak, rozpatry- 
wał dwie sprawy o kolportaż bibuły ko 
mumistycznej i działalność amtypaństwo- 
wą. Oskarżał prokurator Wawrosz. hro- 
nihi mec. Pawełek i Kozarski, sekreta- 
rzował apl. Wereszczyńska. 

W pierwszej sprawie zasiadł na ławie 
oskarżonych 24-letni Piotr Olczyk ze 
wsi Wola Wienieka, pow. Radomskow- 
skiego. 

16 stycznia rb. Olczyk zbierał w ki- 
nie „Zagłoba“ w Sosnowcu składki na 
bloczek M. O. P. R., agitując jednocześ- 
nie wśród zebranych robotników na 
rzecz komuny. W czasie tego aresztowa- 
ła go policja. Oiczyk czując, że już się 
nie wymkmie, usiłował połknąć ów biło- 
czek, œo mu się jednak nie udało. W 
czasie odprowadzania go do arcsztu 
Śpiewał „„międzynarodówkę* i wzywał 
przechodniów, by przyszli mu z pemo- 
cą. 

Na przewodzie sądowym okazało się, 
że Olezyk należy do Z. M. K.„ był już 
za to karany, wobec czego sąd skazał 
go na 2 lata więzienia, zaraieniającego 
dom poprawy z pozbawieniem praw i 
zabicmemiem aresztu prewencyjmego. 

W drugiej sprawie odpowiadali: Sta- 
nisław Rokita iat 22'z Dąbrowy, Mie- 
czysław Korus lat 19 z Jaworzna i Józef 


K 


KALENDARZYK. 


Dziś Lucyny i Emelji. 
30 jutro Naj. Krwi P. Jezusa 
Sobota 


wsch. słońce 3 m. 18 
zach. 20 m. 0 


Kinotealry w S0SROWGA 
grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie“ 
Aneta). 
Kino „Sfinks“ — „Żona Faraona“ 


» 


(Mała 


— Serce 


X Z RADY SZKOLNEJ. W dmiu 30 bm. 
t. j. dziś o godzinie 16 w lokalu przy 
uł. Małachowskiego 22 odbędzie się 11 
posiedzenie wydziału wykonawczego 
Rady szkołnej powiatowej według na- 
stępującego porządku obrad: 1) przy- 
jęcie protokułu z poprzedniego posie- 
dzemia, 2) zaopinjowamie podań na po- 
sady mauczycielskie, 5) zatwiendzenie 
członków do Dozorów szkolnych, 4) 
sprawy omgauizacji szkół, 5) sprawy 
bieżące i wolne wnioski. 


| X ULGI DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO 


UZDROWISK. Ministerstwo komunika- 
cji dła ułatwienia przejazdów waka- 
cyjnych wprowadziło znaczne ulgi tary 
fowe dła osób powracających z krajo- 
wych uzdrowisk i letnisk. Ulga polega 
na tem, że powwacający w wagonach 
klasy HI płaca polowę taryfy kl. IV; w 
wagonach klasy Il płacą polowę taryfy 
kl. IH; w wagonach klasy I płacą poto- 
wę taryfy kl, I. W woj. Kieleakiem o- 
bjęte są ulgarni następujące letniska: 
Busko (st. kol. Kielce, Jędrzejów lub 
Szczucin). Czarniecka Góra (st. kol. Nie- 
kłań), Ojców i Pieskowa Skała (st. kol. 


cownicy państwowi i komunalni 7a- , Kraków lub Olkusz), Solec (st. kol. Kiel 
głębia Dąbrowskiego uchwalają zwró | cé, Jędrzejów lub Szczucin) 


onika Zagłębia. 


Jałocha 1. 18 z Grabocina, pow. Będziń- 
skiego. 

Rokita, jeden z wybitnych działaczy 
Z. M. K. na termic Zagłębia, przepro- 
wadzał jako sekretarz „komórki“ w 
Sulmie intensywną agitację wśród mlo- 
dzieży, wciągając ją podstępnemi obiet- 
nicami do partji. W tem sposób wciągnał 
do „roboty obydwuch  współoskarżo- 
mych: Korusa i Jałochę, a w jakiś czas 
potem polecił im w nocy z 4 na 5 listo- 
pada ub. r. powiesić sztandar komuni- 
styczny na przewodach elektrycznych 
obok kopalni ,.Jakóh" w Grabocinie. Na 
sztandarze tym figurowały napisy: 
„Precz z wzęcem faszystowskim Piłsud- 
skiego! Niech żyje rewolucja proleta- 
rjatu! Wojna — wojnie! Niech żyje Z. 
M. K. i K. P. P.! Niech żyje rząd robot- 
miezo-chłopski | 

Pociągnięci do odpowiedzialności przy 
znaki się do winy, zezmając, że do par- 
tji wciągnął ich Rokita araz, że on wrę- 
czył im sztandar. Tem do winy się nie 
przyznał. , 

Sąd na podstawie zeznań świadków 
skazał Rokitę na 2 lata więzienia zamie- 
mia jącego dom poprawy z pozbawieniem 
praw i zaliczeniem aresztu prewencyj- 
mego, Jałochę zaś i Korusa po 6 miesię- 
cy twierdzy z zaliczeniem aresztu pre- 
wency jego. 


Piękae, Słoneczne dni. 


PRZEWBOWIEDNIE WEDLE GWIAZD 
I STULEFNIEGO KALENDARZA. 


Wilian Borg, znakomitość astrologi- 
czna, posiada podobno niezwykły dar 
przepowiadania pogody. 

Wróżby jego ogłoszone na czerwiec 
spelniiy się z dziwną dokładnością. 

Posłuchajmy, co mówi angielski a- 
strolog o lipeu: z 

— 2 czerwea utrwałi się ciepło i po 
goda. 29 czerwca będzie dniem przełomo 
wym. Odtąd zacznie się długi okres sło 
necznych dni, przeplatanych burzami i 
niewielkiemi opadami. 

Okres ten potrwa aż do końca wrze- 
śnia. Słońce będzie najsilniej przypie- 
kalo «l 10 do W lipca. Druga serja upa 
łów powtórzy się dopiero w pierw- 
szych dmiach sierpnia i będzie dość do- 
kuczliwa, 

Naogół lato zapowiada się gorące, je 
sień długa i słoneczna, a zima lekka. 

W roku 1828 pierwsze jesienne przy- 
marozki pojawiły się dopiero w połowie 
listopada, a do Bożego Narodzenia nie 
spadł jeszcze śnieg. 

Tak ma być i w roku 1928. 

Zobaczymy albo i nie. 


X W ZWIĄZKU Z NASZĄ NOTATKĄ 
pt. „Najpierw zabawa, a potem bójka”, 
do Redakejń zgłosił się Jan Serafin z Pia 
sków i oświadczył, że zajście w miesz- 
kamiu sióstr Dudzianek na Piaskach po- 
wstało z winy Wierzbickiego i jego ko- 
legi  Misterskego, którzy, poszukując 
Serafina, przyszli do mieszkamia Du- 
dzianek po pólnocy i wszczęli pijacką 
awanturę. Wierzbicki jest oficjalnym 
narzeczonym jednej z sióstr i zapewnia4 
że w domu, gdzie on bywa, nie dzieje 
się nic gorszącega 
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Zona zabiła 
PRZYJACIÓŁKĘ MĘŻA. | 
(l) Na ławie oskarżonych przed sekcją 
karną Sąu okręgowego w Sosnowcu ZW) 


aiańskiego, obwiniona o zabójstwo. Sprd 
wa przedstawią się jak następuje: 
Mąż Kokocińskiej, którego przyj” | 
ciółka nie miała mieszkania i dlatego. 
chciala wyjechać i tem samem zerwać | 
z nim stosunki, nie mógł się z tem po 
godzić i dlatego zapropomował jej za 
mieszkamie u niego. Przyjaciółka, 29-let 
mia Katarzyna Kacior, zgodziła się na 
to i jeszcze lego samego dnia zniost 
swe „lary i penaty” do mieszkania Ko 
koaińskiego. | 
Żona kochliwego Kokocińskiego me 
mogła się oczywiście z tym faktem po- | 


do krewnych do Zawiercia. | 

Nic podobało się to Kokocińskiemu, wo | 
bec czego wyjechał po żonę, która dała 
się skusić obietnicą załatwienia tej spra 
wy po jej myśli. 

Gdy jednak znalazła się już w domu. 
Kaziorówna poczęła ją szykanować, | 
czem doprowadziła Kakocńską do takic- 
go etanu zdemeww owamia, że nzuciła się 
na swą przeciwniczkę z ciężkim żelaz- | 
nym kluczem. ła, uzbrojona w żelazko | 
natarla na prawowitą żonę i bójka roz- 
gorzała w całej pełni. 

W pewnym momencie Kokocińska u- 
derzyła w glowę Kaziorównę tak silnie. 
że ta padła z pękniętą czazką na podlo- 
gę, obficie brocząc krwią. Po upływie 
kilku minut zmarła. Kokocińska sama 
oddała się w ręce policji. 

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy skaza! 
mieszczęsną zabójczymię na rok twier- 
dzy. 

Rogaprawie przewodniczył sędzia So- | 
kalski w asyście sędziów Sadkowakie- 
go i Salaka. Oskarżal prokurator Wa- 
wrosz bronił mec. Kłodnieki, sekreta- 
rzował apl. Wereszczyński. 

FOENT 
X ĆWICZENIA WOJSKOWE NAUCZY 
CIELI. Z dniem 5 lipca rb. zostają powo 
lani na 8-tygolniowe ćwiczenia wojsko 
we nàuczycicle polskich szkół powsze- 
chnych, urodzeni w latach 1904, 1907. 
1906, którzy zostali zaliczani do Tezer 
wy ma podstawie art. 111 Ustawy o po- 
wszechnym obowiązku wojskowym z r. 
1924. Powołaniu podlegają również ci 
nauczyciele polskich szkół  powsze- 
chnych, ur. w r. 1902 i 1905, którzy te- 
mu wyszkoleniu podlegali w roku” ub. 
lecz którym udzielono przesunięcia(odro 
czenia) terminu odbycia wyszkolenia do 
tego róku. W związku z powyższem zain 
teresowani nauczyciele o ile do dnia 2 
lipca nie otrzymają kart powołania win 
ni zgłosić się po odbiór tychże do odno 
wiedmich PKU. ! 
X O STAN ULIC W CZELADZI. Po za 
kilku glówaiejszemi ulicami w Czeła- 
dzi jak Milowicka. Bytomska (do poło- 
wy), Węgroda i im. stan rnniejszych u- 
liczek woła wprost o pomstę do nieba. 
Taka np. ulica Zamorna wygląda tak 
jakby przed miesiącem przejeżdżał po 
miej tank wojenny. przecież na re- 
mont ulicy są chyba fundusze, tembar- 
dziej, że Magistrat wydaje pieniądze na 
remont ulie, które wcale prawie nie słu 
żą do ruchu pieszego, nie mówiąc już o 
kołowym. Taka ulica jest „ulica bez na 
awy“, położona gdzieś okolo ulicy Prze 
lajskiej (obok domu Króla). Magistrat 
brukuje ja. wywołujac tem zdziwienie 
wśród czelaclzian, którzy wiedzą, że do 
domów położonych obok „ulicy bez naz 
wy“ dojeżdża się od strony ulicy Szpi- 
tadnej. 
X INDJE — KRAINA BAŚNI. W nie- 
dzielę dnia 1 lipca o godz. 5 popol. w 
sali teatru miejskiego redaktor Henrvl: 
Schnitzer ze Lwowa wygłosi odczyt (z 
obrazami świetl.) z cyklu „Wędrówki 
po Dalekim Wschodzie” pt. „indje 
kraina baśni”, Prelegont w barwny sepo- 
sób zapozma pulbkiozność z przecudow- 
mym krajem Dalekiego Wschodu. ze ży- 
ciem i prastara kulturą jego mieszkań- 
ców orez z ietotą niesamowitych produ- 
kcyj łakirów indyjskich, Czar „bajecz- 
nie kolorowego” Wschodu, fatamorganę 
cgzołycznych krain palm i słońca, roz- 
toczą recytacje poczyj i baśni hindu- 
skich w tłomaczeniu polskiem. Wieczo- 
ry te cieszyły się oxzremnem powodze- 
niem i budziły zachwyt publiczności. 
Poranek o tym samym programie odbe- 
dzie cię w Będzinie w niedzielę dnia 1 
lipca © godz. 11.50 przed poł w sali ki. 
noteatru „Nawości ” 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


SZOFERSKA SIELANKA. 


(I) 9 kwietnia b. r. jadącemu „po ka- 
wadersku" samochodem szoferowi. ]óze 
owi Żakowi zwrócił uwage przechodzą 
ty policjamt, by zwolnił bieg. gdyż mo- 
że spowodować jakiś nieszczę paliw € wy 
badek. Na to Żak zatrzymał samochód i 
obrzycił posterunkowego stekiem ordy- 
larnych obelg. Gdy policjant chcial go 
odprawadzić do komisar jatu, szofer sta 
wił mu czynny opór. W tym momencie 
podeszło do policjanta z tyłu dwuch kom 
banów Żaka: Feliks Chrapka lat 52 i Lu 
dwik Sobota 1. 26, którzy obeawladniki 
80, Z czego skorzystał Żak i uciekl. 

Za te „wystepy“ Skazal Sąd okręgowy 
W Sosnowcu zarówno Żaka. jak i jego 
Iefostumnych „obrońców“ po miesiącu 
więzienia. 


ZA OPÓR WZGLĘDEM KOMORNIKA. 


R (0 W czasie zajmowania rzeczy za 
Hugi przez komornika sądowego, stawi 
| mu opór malżonkowic: Syma Niren- 
berg į jej mąż Hersz (Sosnowiec. Tar- 
owa 4), Wyróżniła się w tem zu lwszcza 
Syma, która wszcząwszy wrzawę. poczę 
ja wyrywać z rąk komornika zajęte 
Przedmioty. 

| jo okręgowy w Sosnowcu skazał ją 
rA o na miesiąc więzienia. Herez Nirem- 

r 


B został umiewimniony. 
APIC PIINE DE 


Jak pić należy mleko 


ABY PRZYNIOSŁO KORZYŚĆ 
ORGANIZMOWI. 


ra Osoby, którym zaleconą została ku- 
Acją mleczna, powinny patiętać o 
A iż mleko należy pić powoli; al- 
pWiem przez szybkie picie zbytnio 
obena się żołądek nadmierną ilo- 
ria tego napoju, przyczem mleko źle 
bywa wchłaniane, gdyż w żołądku 
Powstaje naraz zbyt wicika ilośc scr- 
nika, ; soki trawienne z trudnością 
la mogą podołać swemu zadaniu. Naj- | 
z piej jest pić mleko przez cienką rur 
ssklańą lub słomkę. dzięki czenmn 
_ Mleko : rzedostaje się do żojądka ma- 
mi ilościami i może być. latwo 
wchłaniane. 
rócz tego przy kuracji mlecznej 
nałoży dbać o czystość jamy ustnej; 
_ 0 tem zwlaszcza winny pamiętać 050- 
by słabe i źle odżywiane, tkanki któ- 
tych nie są w stanie przeciwdziałać 
_ Tóżnym szkodliwym czynnikom. jak 
_ laprz. drobnoustrojom gnilnym, do 
z itórych kwas mleczny jest znakomi- 
„4 podłożem. 
s Osoby, zatem, którym lekarze za- 
maja pić mleko, powinny kilka ra- 
ć dziennie czyścić zęby możliwie 
twarda szczotką i proszkiem. i prócz 
tego WE usta eliksirem przeciw- 
Śnilnym 


ł 
| 
| 


KURJER ZACHODNI 


sobota. 


20 czerwca 1923 roku. 
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Krótkie czy aiugie włosy? 


OTO ZAGADNIENIE ZAPRZĄTAJĄCE UMYSŁY NAWET CZŁONKÓW AN- 
GIELSKIEJ IZBY LORDÓW. 


Dziennik lomdyński 
darni” zarządził wśród członków 
loselów ankietę w sprawie, jakie włosy | 


powinny nosić kobiety: długie czy krót i 


kie? 

Na pytamie to dziemnik powyższy o- 
trzymał tyle odpowiedzi, że jak zape- 
wmia jego redakcja, możnaby „zapełnić 
niemi cały numer dziesnika, nae wyłą- 
zając miejca, przeznaczonego na oglo- 
szenia, wobec czego zmuszony jest do po 


I tak lord Clifford of Chudleigh po- 
wiada: Najlepiej połobają mi się loki 
spiralne, noszone przez kobiety. gdy by 
łem jeszcze młodzieńcem. Określonej o- 
pinji nie posiadam. Czy długie, czy też 
krótkie. zawsze są miłe. Niech Pam Bóg 
opiekuje się niemi. 

Lord Rotlo oświadczył: Nie lubię krót 
kich włosów. Włosy takie 
piękną pannę lub mężatkę, 
zaś nie dodaja uroku. 

Hr. Pembroke rzekł krótko i węzłowa 
to: Krótkie włosy są jednym do twa- 
rzy, a inmym mie. 

Lord llingworth wydał wyrok nastę 
pujący: Włosy krótkie są do twarzy 
dziewięćdziesięciu dziewięciu dziewczę- 
tom na sto. Jeżeli dziewczę posiada głów 
kę kształtną. to włosy krótkie dodają 
główce takiej porwabu, jeżeli zaś ma | 
głowę niekształtną, to ufryzowane, krót 
kie Rós) masą swoją zakrywają brzyd 
ki kształt głowy. 

Lord Wytold wa. 


„pomiżają”* 
brzydkim 


długie, 


Dlagie, 


damia tylko wyboru tych opinji. 
| 
I 


„Evening Siam- i długie! 


izby 


Wicehrabia Chaplin oświadcza, że wo 
li wiosy krótkie, jak je dzisiaj noszą 
kobiet 

Wi di, rabia 
krótkie włosy 


Masserene znajduje. że 
pasują do noszonych dzi 
siaj krótkich sukienek. Jest zwolenni- 
kiem krótkich włosów, ale nie obeiętych 
i uczesanych po męsku. 

Hrabia Essex powiada złośliwe: Krót- 
kie włosy, bo z włosami takiemi kobie- 
ta może już przy śniadaniu wyglądać 
przyzwoicie. 

Lord Lomdsdale wważa. że włosy o- 
strzyżone a la Ninon są „odstręczające , 
a obcięte a la Gareonne — wprost „wstrę 
tne“. 


Najgwałtowmiej wszakże przeciwko i 


królkim włosom występuje wicehrabia 
Charlemont. 

Poważny ten członek izby lordów pra 
gnąlby, aby obcinanie włosów przez ko 
biety było prawnie zakazane. Zdamiem 
jego, przestępczymnie takie powinny być ; 
skazywane na noszenie wielkich peruk | 
rażącej barwy, według uznania sędzie- 
go, o ile obcięcie włosów było dokona- 
ne rozmyślnie. Ale nie dosyć tego. Wszy 
stkie osoby, które radzą kobietom obci- 
nać włosy, czy to dla wygody, czy z t 


| zw. względów hygjenicznych, powinny 


być skazywane na karę więzienia. Po- 
nieważ jadnak lond wic zgóry, że takie 
prawo nie będzie uchwalone, przeto o- 
świadtza poprostu, że króikich wlosów 


| mienawidzi. 


i ESEE 


Tajemnicze obrzędy cyganów 


NARÓD CYGAŃSKI SZUKA MESJASZA. 


Na wielkie, doroczne wyścigi w 
tE psom w Anglji zjeżdżają się cyga- 
nie z całego kraju i z zagranicy. Po- 
ticja machnęła już na to ręką bo i 
tak przeszkodzić temu nie jest w 
stanie, 


Grają oni, wróżą, wyłudzają pie- 


nych wyścigach wszyscy zgromadza- 
ją się na wyznaczonem przez policję 
miejscu na AW sejmu. 

Z dawien dawna panuje przekona- 
nic, że cyganie odprawiają tam wów- 
czas tajemnicze jakieś ceremonje re- 
lgijne. 

I rzeczywiście tak jest, zbadał io 
Koreo paiet Algemeen Handels- 
bład” z Amsterdamu. 

Cyganie dotychczas wierzą, iż są 
potomkami 


10 egipskich pokoleń, 


T 
| 
niądze od naiwnych, a po sę: 
y 
$ 


które wyruszyły w świat szukać Me- 
sjasza. „Błądzą omi z kraju do kraju i 


pędzi ich nieugaszona tęsknota za 
odnalezieniem Zbawicieła. Kiedy go 
odnajdą — wówczas zaprzestaną 


włóczęgi, osiądą i założą królestwo. 

Oto co opowiada o ich tajemnych 
obrzędach hałańdekaki dziennikarz: 

Gdy noe zapadnie i zapłoną ogni- 
ska rozpoczyna się tajemniczy 
obrzęd. 

— Najstarszy w obozie cygan roz- 
poczyna cichy, żałosny Śpiew, a pół- 
głosem powtarzają go wszyscy ze- 
Drani, pochylając się nad ogniem. 

Wówczas zjawia się „król cygań- 
ski“ i jego małże: 

Oboje są S 
szaiy. 

Nastepnie najstarszy cygan mówi: 


we wspaniałe 


i 
| 
| 
j 
1 
i 
i 
| 
| 


— Nie smućcie się cyganie. mamy 
swego króla i pol jego przewodem 
znajdziemy Mesjasza. 

— Znajdziemy — znajdziemy — 
odpowieda tlum. 

— Niech mężczyźni zbierają złoto, 
niech kobiety rodzą dzieci, a znaj- 
dziemy Mesjasza. 

|— Złota i ludzi nan potrzeba wtó. 
ruje cały obóz. 

Poczem cyganie rozooczymają Hi- 
bację, która trwa do białego rana. 


Wieści z Rosii. 


ZJAZD WYNALAZCÓW 
W MOSKWIE. 


Dnia 20 września r. b. otwarie zo- 
staną w Moskwie obrady ogólnoro- 
syjskie zjazdu wynalazców. Na zje- 
ździe tym ODay any zostanie osta- 
tecznie pro > dektetu o nagrodach 
za wynalazki 


NOWY INSTYTUT CHORÓB 
SOCJALNYCH W MOSKWIE. 


W tych dniach odbyło się w Mo- 
skwie uroczyste ciwarcie nowego in- 
stytutu chorób soc jalnych. Główne 
zadanie instytutu polegać będzie na 
badaniu gruźlicy. chorób wenerycz- 
nych i narkotyzmu. jako też na żwal- 
czaniu tych chor ób. | 


KOMUNIŚCI w GUBERNJI 
MOSKIEWSKIEJ. 

Według oficjalnych danych staty- 
stycznych w dniu 1 kwietnia r. b. 
w calej gibernji Moskiewskiej było 
145.465 orgawizowanych komunistów. 
| Z liczby tej 107.946 konnmistów przy 
pada na samą Moskwę. Komuniści w 

guberuji Moskiewskiej rekrutują się 
przeważnie z pośród robotników 
(07.8 proc.). 
"e aż 


Program radjowy 


SOBOTA 30 CZERWCA 1928. 
KATOWCE. 
00 — ATE? Połsk. Zw. Zrzesz Gosp 


Wo 
daczy p. 


19. 


So.20 = t „Komunikacyjne poło- 
żenie Polski” — wygł. dr. J.. Smoleń- 
ski, prot. UJ. 

17.45 — Transmisja z Krakowa. Program 


dia najmiodszych. 

— Skrzynka pocztowa radjostacji ka- 
towichiej dla dzieci. 

19.15. — Rozniaitości. 

19.35 — Odczyt z cyklu „Skarbowość pań- 
stwowa” — wygl. dr. Michał Bielak. 
20.15 Andycja literacka. Komedja AI. 
hr. Fredry „Zemsta za mur graniczny” 
w wykonaniu zespolu Featru Redu- 
ta”, w teżyserji i pod kierownictwem 
Juljnsza Osterwy. (Z okzaji pobytu 
„Reduty” na Śląsku). 

Syg nal ezasi Oraz 
totn.- me tor i WAL. 
Transmisja muzyki tanecznej. 


18.55 


komunikaty: 
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Przedrnk wzbroniony. _ 


BOOTH TARKINGTON. 


ZYTA 
Egoistka. 
(CLAIRE AMBLER). 


Przekład autoryzowany Janinv Sajkowskiej. 


XV. 

Wiedziała o tem bardzo dobrze, j jakkolwiek te 
wyjścia, w przeciwstawioniu do wejść, musiały być 
zawsze improwizowane. stosownie do nieprzewiilzia- 
nych okoliczności. Wejście mogło być obmyślone zgó- 
Ty, tak jak się to stalo tego rana. Mogla zanotować je 
na marginesie sztuki w następujący sposób: „W chockzi 
eroina z czerwono-oprawnym zbiarkiem poczji w rę- 
ku i śpiewa arję. Rupert slucha”. 

Zmałazlszy się w swoim pokoju, € ciągłe jeszcze zas 
rumieniona, z wilgotnemi oczyma, zaczela się x prze- 
jęciem zastanawiać. co też Orbison pomyśli o `ostat- 

nich jej słowach i jak je sobie w vtfomaczy. Ale na- 
wet w tej chwili zdawała sobie sprawę ze swej psy- 
chicznej dwoistości jako podlegajacej afektom osoby 
i jednocześnie reżyserki. Fa świadomość była dla niej 
Źródłem drażniącego niepokoju. a nawet czasami, gdy 
Stawała się bardzo ostra, tak jak tego poranka — 
Drawie, że trwogi. Przez całe życie — nawet za dmi 
dzieciństwa — wydawało się jej, że siedzą w niej 
'Wie osoby. Jedna była uczciwa i szczera, druga za- 

owywała się jak aktorka-artystka. Pierwsza czuła 
i omywała, w przeważnej części, pracy myślenia, 
drugą kierowała ruchami i zachowaniem się i dbała 
jedynie o malownicze efekty. Kiedy Claire miała 
dziewiętnaście lat i umarł jej ojciec, doświadczyła 
naprawdę wielkiego bólu; na pogrzebie była jednak 


eona jako artystka i nieraz przypominała sobie ze 
alumieniem, że to właśnie tkwiaca w miej antystka 


34) 
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kazała jej schylić głowę na cmentarzu. Bylo to wspo- į 
mnienie, któremu się opędzala z obawy, by zdumienie ` 
nic stało się wstydem. i 

— Powiedz mi, Boże — mówiła teraz w swej 6y- 
pialnej celi w Raonie. — Co mi wlaściwie jest? Czem 
ja jestem? Czyż nigdy nie potrafię zrobić niczego na- 
turałnego? 


Gdyż zdawało się jej, że się zakochała w inwali- 
dzie — Angliku. „Coś takiego w nim“, jak to okre- 
ślała w ch val, poruszyło w niej taką głębię uczucia, 
jakiej przedtem nie doświadczała. Jego wynędzniała, 
piękna twarz, nosząca jeszcze dostrzegalne zarysy te- 
go, 00 było niegdyś wybitną męską pięknością, stała 
jej be zustadnie przexl oczyma, czy oglądała go cie- 
lesnym wzrokiem, czy też mocą wyobraźni. Myśl 
o nim napełniała ją bólem i dziwną jakąś radością 
i chciała, żeby o tem wiedział. Bywały dmi, kiedy bla- 
dy Orbison, rczeiągnięty w ogrodzie na leżaku, wy- 
pladat tak, prawie tak, jakby mial umrzeć. Zrywalo 
się w niej "w tedy pragnie! nie pójścia do niego | rzuce- 
nia się przed nim na kolana ze słowami: „Pozwól mi 
umrzeć razem z tobą, najdroższy”. Ale i to nawet by- 
ło efektownym impulsem. Wiedziała, że uklękłaby 
z wdziękiem i że nawet w obecności człowieka, które- 
go Fog nie potrafiłaby uniknąć przeklętych. we- 
wnętrznych. reżysorskich podszeptów i wskazówek. 

Jestern straszna! — jęczała do siebie i nagle 
SRONA w lustro. — Ale to może dlatego! 

„Dlatego“ miało oznaczać jej wyjątkwoa uro- 
dę. Może fatalna dwoistość była spowodowana wła- 
śnie tym olśniewającym wyglądem — może dziew- 
częta obdarzone urodą są skazane z tego powodu na 
malowniczość gestów i postępowania. 

— Ach, gdyby mnie znai taką, jaka naprawdę je- 
stem — myślała — nie dbałby o mnie z pewnością, 
a jakby się przeraził! 

Nagle zaświtala jej pocieszająca myśl. 

— Pra gy dopo: dobnie każda ladna dziewczyna. na 
całym ŚWI: ma takie dwie natury. — Uśmiechnęła 
się do lustra. — Z wyjątkiem osób ograniczonych! 


A Z NA 


Nie była w gruncie rzeczy zrozpaczona, była pod- 
niecona i szożęśliwa. Nacio w jej myśli. że „gdyby ją 
zmał taką, jaką naprawdę była. toby o nią nie dbał”, 
kryło się amaczące niedopowiedzenie, którego wolała 
nie uzupełniać. Wszelako wypływało omo wyraźnie 
z powyższej refleksji | streszczało się w słowach: — 
„nie znając mnie, jest pod moim urokiem!” 

A jednak powiedziała do niego: „przejrzał mnie 
pan na wylot i zdecydowal, że jestem głupia?" Pła- 
kała, kiedy ja dotknął ręką tak rozpaczliwie wychu- 
dzoną, ale łzy, które napelniły wtedy jej oczy, znaj- 
dowały się już od pewnej chwili pod powiekami, dla- 
tego, że wyrzucał jej postępowanie z Arturem Lianą 
i tymi głupimi Bastunimi, Veraz już jej to nie mar- 
twiło. Pozwojiła Bastonim asystować sobie, bo jak to 
wyjaśniła inwalidzie, byli tacy „zabawni i tak dobrze 
tańczyli”. Przykro jej było, że dotknęła boleśnie Ar- 
tura, Bylą jednak pewna, że nic było w tem nic zlego 
i że nie wyjdą z tego żadne nieprzyjemne rzeczy, Po- 
nieweż zaś Osbison! zdawał się sobie tego życzyć „od- 
pali” Bastonich i będzie taka dobra dla Artura, że 
biedny chłopiec zapomni o wszystkich przykrościach. 
Nie wierzyła naprawdę. że Anglik uważał ją za nie- 
inteligentną. dłatego. że ją porównał do pięknego 
dziecka, bawiącego się materjałami wybuchowemi. 
Miała też silne wrażenie że magnetyczność dziewczyny 
nie poncsi żadnej szkody przez to, że mężczyzna doj- 
dzie do przekonania, iż z jej powodu inni mężczyźni 
gotowi są zachować się „wybucnowo”. 

Oczy jej, ciagle utkwione w lustrze, rozszerzyty 
Się i rozjaśniły wyrazem radosnego zadowolenia. 
Miała przed sobą obraz owej nieznajomej, nadzwy- 
czajncej kobiety, która, jak się wyraził Orbison, obda- 
rzyła go godziną najwyższego upojenia pięknem, ja- 
kiego zaznał w życiu. Claire postanowiła nigdy się 
przed nim nie zdradzić, że ona była tą kobietą i była 
zdecydowana wytrwać w tem postanowieniu. [o też 
jej jedynym problematem było wymyślenie najlep- 
szego sposobu na to, żeby odkrył to ma własną rękę. 


(C. d. m) 


A 


Rzeczy ciekawe, 
JUGOSŁAWJA SPRZEDAJE 


H 


AUSTRJI POMNIKI HABSBURGÓW 


Miasto Maribor otrzymało od rza- 
du jugosłowiańskiego pozwolenie na 
sprzedamie miastu Muerzzuschlag w 
Styrji pomnika arcyksięcia Jana. Hab 
sburga. Przed przewrotem politycz- 
nym “pomnik ten siał na jednym z 
placów publicznych w Mariborze, a 
następnie wraz z pomnikiem admira- 
ła Tegethoffa przeniesiony został do 
miejskiego muzeum. Miasto Muerz- 
zuschlag zamierza pomnik Jana Hab- 
sburga umieścić na głównym placu 
miejskim. 


4 RURJER ZACHODNI 


zieniu w Loeben. W pewnej chwili 
udało mu się niespostrzeżenie ścią- 
gnąć z wieszaka togę prokuratora. 
Nie tracąc czasu, Buzar zarzucił na 
siebie togę i z powagą, jak na pra- 
w dziwego prokuratora przystoi, opu- 
ścił gmach więzienia. Woźny, któ- 
ry właśnie stał w bramie, grzecznie 
ukłonił się wysokiemu dygniiarzowi 
sądowemu. Za kilka godzin dopiero 
zauważono mieobecmość w ięźmia, któ- 
rego też wkrótce w mieście areszio- 
wano, oczywiście już bez togi, lecz 


' w nowem ubramim cywilnem. 


LAKE NOE» 


; dług ostatniego 


WIĘZIEŃ W ROLI PROKURATORA : 


= Odsiadujący swą karę za oszustwo 
Józef Buzar zajęty był pewnego dnia 
sprzątaniem sali sądowej przy 
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ARYSTOKRACI OFICERAMI 
REPUBLIKI. 


Reichswehra niemiecka posiada we- 
spisu 5724 oficerów. Z 
tej liczby 779, czyli 20 proc. rekuuiuje 
z pośród arystokracji i szłachty. 
Gros oficerów „dobrze urodzonych” słu- 


Lie 
ŚWĘ 


( ży jak i dawniej, za czasów wilhelmow- 


PORT 
Wię- i 


skich, w kawalerji. W 18 puikach ka- 


| 


sobota. wD czerwca 1928 roku. 


walerji 45 proc. oficerów rekrutuje się 
ze szlachty. Wśród generałów aż 55 proc. 
należy do posiadających przydomek 
„von“ lub tytuł hrabiowski czy książe- 
cy ;wśród puikowników zaś — 50 proc. 
Jak na świeżo powstałą republikę jest 
to wysoko posunięta tolerancja w roz- 
dawaniu rang oficerskich ludziom ze 
slex tej republice wręcz wrogich. 


OLIMPJADY SPORTOWE. 


Olimpjady sportowe, które odbywają 
się teraz regulamnie co cziery lata, zo- 
stały po „gz GE otwarte w Ate- 
nach w roku 1896. Następna Olimpjada 
odbyła się w Paryżu (1900), trzecia z 
kolei w Ameryce, w Saint Pouis (1904), 
potem w Lomdynie (1908), w Sztokhol- 
mie (1912), w r. 1916 miała się odbyć O- 


, limjada w Beriinie, lecz z powodu woj- 
(ny została odłożona; pierwsza po woj- 


Duet operetkowy 


NATALJA TUMANOWA — WIKTOR TIURIN 


wykonawczyni tańców Ccnarauterystycznych 
1 modern charlest.n. 


La labliczkę eekolady „onia -- kótdrówia. 


Przez kupno tabliczkowej czekolady, powszechnie zna 


l nej i największej na Górnym Siąska Fali: Cek (Odd) „lama“ 
w Siemianowicach, można wygrać w najszczęśliwszym 


40.000,-doiarów 
amerykańskich. 


| 
Niczem haki AA i ta! oniki gazowe F 


wypadku 


Szczęśliwy konsument, 


swej legitymacji w Miejskiej Kasie Oszczędności w Ka- 
towicach, otrzyma stamtąd Dolarówkę oznaczoną 


firma „Hanka“ zdeponowała w powyższej instytu- 
numery których umieszcza 
w opakowaniu swych czekolad tabliczkowych. 


cji kilkadziesiąt dolarówek, 


który znajdzie w opakowa- 
niu tabliczki czekolady numer dolarówki, 


Fima „łianka* stawia warunek, 


łazca numeru dolarówki winien ogłosić w jednym z miej- 
scowych pism o otrzymaniu dolarówki za tabliczkę cze- 


kolady 


tenor operowy, arje operuwe i ope- 
rettowe, romanse cygańskie. 


po okazaniu 


» MAJURO 
BÓL GED 


że szczęśliwy zna j Ra 


Numery dolarówek będą umieszczone w czekola . 


USUWAJA * 
ØR YGJNALKE PROSZKI: 


z KOGUTKIEM. 3 


| nie odbyła się w Antwerpji (1920). na- 


stępnua w Paryżu (1924). Po Amsterda- 
mie, gdzie w iym roku rozgrywają się 


zawody olimpijskie. gościnę da Olim- 
pjadzie Los-Angelos w Kalifornji. 


TAK CENIĄ W AMERYCE 
DZIEŁA CONRADA? * 


W Londynie odbyła się niedawno li- 


cytacja publiczmaa 21 dzieł Comrada, na- 
leżących do zbiorów prywatnych mr. 
Hodgsona. Były to pierwsze, oryginalne 
wydania wcześniejszych utworów zna- 


komitego pisarza; miektóre tomy zaapa« 


trzene były w jego dedykację widasno- 
ręczną. Pierwsze, rzadkie już dzisiaj wy 


danie „Cance“ z r. 1915 z dedykacją au- 
tora. zostało nabyte przez bogatego bi- 
bljofila z Filadelfji za cenę 16.000 zło- - 
tych (400 funtów), Wydanie „A Set of - 
z r. 1908 osiągmęło cenę 5.600 zło- | 
tych, którą dał pewien bankier z Nowe- 


Six 


go Jorku. W sumie za wszystkie 21 to- 
mów Conrada osiągnięto przy licytacji 
sume 46.000 złotych. 


pm 


NIEBYWAŁA ATRAKCJA w CUKIERNI i RESTAURACJI WARSZAWSKIEJ! 
Od 1-go lipca 1928 roku 


EDDI 


wirtuozł na akordjonie, oowocześni komicy muzykalal, 


THEO 


cieszący się wielkiem powodzeniem 


we wszystkich większych miastach polski. 


= E Drobne ogloszenia. 1 


f Kupno i sprzedaż. | 
O o JIE „KPA WROCE e. 


A" to—Ford, karetka w dobrym sta» 


sm i Ee 
lub bez w hsiach „Rozwoju“ 


“G09 


SOSNOWCU, 


a płazę, kostjumy kąpie- 
lowe oraz czapki i pan- 
tofle gumowe poleca „Ster“ | 
Piłsudskiego 
3651 __ 


Spraedania sklep bardzo tanio 
s powodu wyjazdu s towarem 
Sos: 
»nowiec, wiadomość w sklepie nr. 42. 


| 
| 


dzie od I maja do 30 września 1925 r, 
każdym miesiącu. : 


, 
samym numerem. 


xino -Teatr „Udziałowy” 


nie, nowe gumy, siarter, akumu- 
ator, dynamo, typ uowssy sprzedani 
anio, Ogrudzieniec pocata Zawier- 
„16. Kardynał, 3059-2 


sukcesywnie w 


wypadanie, łupież, 
2548 3 


WŁOSUW łysienie usuwa 
„Esencja thinowo-Chmielowa* i 
"Mydło Chinowo - Chmielowe*, 
ız Kogutkiem) Sprzedają apteki 
, składy apteczne, Główny skład 


w 
Nr. 14, tel. 5-28, 


a stolikowe, ręcane, chro- 


tnicz! 
metyczne, gitary, mandollny. Naj- ARETE TORE CAPO KOJRE 


Apiata Gaseckiego, ul. Freta taniej, Sosnowiec, Kościelna, Kopeć da dearleslace sw Ogrodziescyg 
s Chsą 20 5 » , , (poczta Zawiercie) na 
Reklama jest dźwignią handlu. Nr. | <A | i s616 | Kardynai. 


ATE 


66 Od soboty dnia 30-go czerwca rb. i dni następnych Następny program 
[I „ił li | „mae „SE R CESS Mistrz Swiat 


w 10 akt. p. t ANETA) 
W roli główn. urocza » czarująca królowa ekranu MARY PICKFORD. Według powieści Wernera Scheffa. 


CENY PRENUMERATY: 


s : CENY OGŁOSZEŃ: 
enumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


i} Przed tekstem (Pierwsza strona) za wlorsz wm |-łamowy układ 4-szpaltowy SU gr. Matrymoniałne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


lub z przesyłką pocztową W lek$cie . SEM a RF ty. 46. drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W tekście, w kronice 60 W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
4 » s . . . . LJ . f 0 
3 ZŁ. 50 gr. Zeta SSR à B Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25°/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


aaa a o 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
| 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 
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REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4.| Telef. Nr. 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 4 Telef. Nr. 73. x 
Filje i agentury własne: Będzin, Matachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet 1-255 — Zawiercie, 3-g Maja 27. — Grodziec, Bądziisła 
OO E E EREE OE E TAE 


Radakto» FADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska i. 


uuchnią 
Organistówc9. 
36060-2 
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Wydawcy: Sp.Ako. „KURIER ZACHODAJ”.. 
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